
Rok I. Jasło dnia 15. Marca 1884. Nr. 6.

Nowiny Jasielskie.
n w m Y & m m K  p o lz ty c z h t .

WYDAWCA I  REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY DB FRANC. KSAW. W IEDIGER.

i 6 wierszy po 2 a jednora-

Wyołioazl X. 1 15. każdego miesiąca.
P ren u m e ra ta  w  m ie jscu  : roczna  2  z łr .  I P renum era ta  na p ro w in cy i z  p rz e s y łk ę  : ro c zn ie  2  zł. 4 8  ct.

„  „  p ó łro c zn a  1  z ł r .  | „  „  „  p ó łro c zn ie  1  z ł  2 4  ct

W  sprawie B a n ku  włościańskiego wyszła we Lwowie 
broszura, o k tórej w poprzednim num erze wspomnieliśmy. 
Zaciekawieni reklam ą, ja k ą  jej uczyniły lwowskie dzienniki 
zapisaliśmy to  wydanie, dla zaznajomienia z niem naszych 

czytelników, lecz zanim mogło to  n astąpić, ukazał się w ślad 
za tą  broszurą i program  likwidacyi, publikowany przez ko 
m ite t wykonawczy kom itetu obywatelskiego pomocniczego do 
likwidacyi Zakładu.

Broszura i pro jek t likwidacyi noszą na sobie znam iona 
zbyt bliskiego pokrewieństwa, zatem  o jednej i drugiej łącznie 

pomówimy w krótkości.

„ Z e  s t a n o w i s k a  w y ż s z y c h  i n t e r e s ó w ,  h o  p o  
n a d  p r a w o “ w  z n o s z ą c y  c h  s i ę ,  projekt likw idacyi s ta - 
wia wnioski, ja ko  conditio sine qua non.

„ B y walne zgromadzenie Zakładu  wybrało tych likw i
datorów. których im  wskaże komitet wykonawczy, a zarazem  

by wybór tych likwidatorów zaw isłym  by ł uczyniony od pra

womocnej deklaracyi, iż  poddadzą się kontroli i  nadzorowi 
tegoż wykonawczego kom itetu, w  granicach ja k ie  nadaw ał sta
tu t byłego Z ak ładu  radzie zawiadowczej.

D ru g i w arunek dosłownie opiew ający: „ W s z y s c y  w ie 
r z y c i e l e  p r z y j ą ć  m u s z ą  w a r u n k i  p r z e z  k o m i t e t  
p o d y k t o w a n e  b e z  z a s t r z e ż e n i a . 11

Nakoniec w formie u ltim atum  oznajm ia kom itet, że jeżeli 
wierzyciele Zakładu warunków tych nie przyjmą, albo jeżeli 
walne zgromadzenie warunkom powyższym się nie podda, u- 
waża kom itet zadanie swe za spełnione, o ile nie uzna za 

stosowue, zamienić się wyłącznie w kom itet o p i e k i  nad 
ludnością wiejską, dotkniętą katastrofą  Zakładu.

Pro jek t likwidacyi dzieli się na w stęp dość d ługi, przypom i
nający broszurę i na p rogram  likwidacyjny, na którego wszech
stronne omówienie ciasne ram y naszego pisemka nie pozwalają, 
wszakże esencyonalne m omenta tego pro jek tu  przy taczam y:

Projekt potępia drogę konkursow ą w tej sprawie. N a co 

się z projektującym i najzupełniej zgadzamy.
Dobrowolna ugoda zastąpić winna wszelkie ustawnicze 

postępowanie. I  na to się piszemy, wszakże z wypuszczeniem 
słówka „muszą się zgodzić® nie licującego wcale z dobro
wolną ugodą.

Likwidacya spokojna i nie kosztowna. Czego wszyscy 
interesowani najbardziej sobie życzą —  byle pojęcie tej nie- 
kosztowności, mogło uledz znacznej modyfikacyi.

Dla kom itetu wykonawczego, pod prezydencyą JO . ks. 
A. Sapiehy roczny koszt Z arządu likwidacyi, preliminowany na 
188 000 Złr. w. a. wydaje się wcale nie kosztownym. Tym
czasem klienci Zakładu kr. w łościańskiego uw ażają tę  cyfrę, 
za banalnie wysoką i rozum ują w ten sposób:

Tak bardzo osławiony zarząd tej upadłej instytucyi, w 
czasach, kiedy Zakład m iał rozpożyczonych 9 do 11 milionów, 

kiedy prowadził operacye bankowe w całem  tego  słow a zna
czeniu, kiedy utrzym ywał więcej biór w k ra ju  aniżeli obecnie, 
a  przytem  trudn ił się parcelacyjną rozprzedażą kilku ty się 
cy morgów ziemi z większych obszarów; ten  osławiony za 
rząd wydatkował na koszta u trzym ania Zakładu  i  op łatę  po

datków i należytości w roku  1875 z łr . 179,000, w r. 1876 
złr. 185.000. w r. 1877 złr. 194.000. a  w tych cyfrach kosztów 
zarządu czytamy n. p., że w r. 1877 sam e druki kosztowa
ły  złr. 7.663, inseraty złr. 4 284, podatki złr. 20.057, koszta 
podróży złr. 4.149, czynsze złr, 17.900, portorya złr. 5.683. 
Likwidacya, nie prowadząc tych wszystkich wyżej nam ienio- 
nych operacyi bankow ych, posiadając dom własny Zakładu, 
m ająca wreszcie ju ż  dziś do ściągnięcia 5,750.000, a  względnie 
3.500.000 pożyczek, w obec zredukowanej i zredukować się jesz
cze mogącej liczby b ió r Z akładu w kraju , przestrasza in te re 
sowanych zapowiedzią wydatku 188.000 złr. na  opędzeuie 
kosztów swego zarządu? W ielu je s t  zdania, że 50 do 80 ty
sięcy złr. w. a. powinno wystarczyć na pokrycie kosztów Z a
rządu likwidacyi. N ajgorętsi przeciwnicy konkursu wyznają, 
że i najkosztowniejszy zarząd masy krydalnej nie skonsumo

wałby więcej rocznie.
Pro jek t likwidacyi, obok ta k  wysokiego kosztu admini* 

stracyi swej, stawia i inne jeszcze pozycye do w ypłaty, wy
magające gruntownego zastanow ienia się.

W drugiej kalegoryi dłużników, jakoby nie mających 

hipotecznego zabezpieczenia t. j .  w kategoryi wierzycieli, po
siadaczy asygnat kasowych i rachunków bieżących, znajdujemy 
im ponującą pozycyę 498.000 z indossa weksli byłych człon
ków rady zawiadowczej Zakładu. Pozycya ta  w projekcie li-



kw idacyi przeznaczona je s t  do natychmiastowej spłaty i  to  w 
pełnej wysokości, podtenczas gdy asygnataryuszom i uznanym 
rachunkom  bieżącym tylko 50°/o zaliczki przyznaje p ro jek t 
N ie jasnem  je s t  d la  nas tak  doniosłe uwzględnianie „moralnych" 
pryw atnych zobowiązań członków rady  Zakładu, k tórzy we
dług słów pro jek tu  „ n i e z a p r z e c z e n i e  z a w i n i l i ,  ż e  
Z a k ł a d  p o d  i c h  k i e r o w n i c t w e m  z o s t a j ą c y ,  d o  t a 
k i e j  d e r u t y  d o p r o w a d z i l i .®  Wiadomo nam ze statutu, 
że członkowie rady zawiadowczej Zakładu, do wystawiania 
weksli na rachunek Zakładu, nie koniecznie mogli być upra
wnieni, a  jeżeli to uczynili, to  cały ciężar odpowiedzialności 
płatniczej tych akceptów  spada na  nich przedewszystkiem, z 
prawem  wszakże regresu  do Zakładu, jeżeli im  Z akład  może 
udzielić absolutoryum? RegreB ten  jednakże znaleźli ju ż  sobie 
podobno byli członkowie rady, p rzed  rozwiązaniem Zakładu, 
obciążając prawem zastaw u niektóre bardzo pewne aktywa 
Zakładu, jak  dom przy ulicy Jagielońskiej, m ajątk i parcelo
wane przeszłe na  własność Zakładu i  wierzytelności na tych 
m ajątkach, jak  na przykład w powiecie jasielskim  na dobrach 

Zimnowodzie i t .  p. pewnych aktywach.
Jeżeli z tego miljona, jak i kom itet wykonawczy, w za

m ian za przyjęcie nieodwołalnych'swoich warunków, „obiecuje 
Btarać się wyjednać u  wysokiego rządu," m a wypłacać takie 
półmilionowe najpierwej pretensye, to byłoby m oże p rak ty
czniej, by  ci panowie, k tórzy zawinili sprow adzając derutę 
w sprawach Z akładu, zapłacili sami swoje weksle, zabezpie
czone na  aktywach Zakładu, aktyw a te  spieniężyli i porozu
mieli się z asygnataryuszam i i  właścicielami rachunków bie
żących, —  czyliby ci Zakładowi nie prolongowali za op ła tą  
procentów dotychczasowych lub zredukowanych, wypłaty swo
ich  kapitałów . Słowem przyszłoby powołać tych winnych pa
nów, do likwidacyi swych własnych przewinień, pod kuratelą 
wierzycieli. —

Posiedzenie R ady gminnej jasielskiej
dnia 11 M a rca  b. r.

N a porządku dziennym była najprzód sprawa uregulo
w ania targow isk na bydło, konie i nierogaciznę w myśl rozp. 
c. k. Namiestnictwa rozesłanego w roku zeszłym do wszyst
kich gmin miejskich. — Rozporządzenie to  reguluje w §§.
3. 4 . 5 i 6 rzeczone targowiska, stanowiąc, w jakiej odległoś 
ci m ają się znajdować od m ieszkań ludzkich i stajen, jak  
m ają być urządzone, i  w jak i sposób m ają być nadzorowane.

Przeciw tem u rozporządzeniu zaprotestow ała znaczna 
ilość gmin miejskich, uważając wydany regulam in za narusze
n ie  swej kompetencyi w sprawach tego rodzaju, a w skutek 
tego c. k. Namiestnictwo obecnie rozesłało okólnik, w któ- 
rem  przyznając uprawnienie gminom do spraw  tego rodzaju, 
p ragnie  wysłuchać zdania tych reprezentacyi i odpowiednio 
do słusznych wymagań pro jek t swój zmodyfikować. —

Przedm iotem  zatem obrad było, o ile gm ina do wyda
nego regulam inn się przychyla i jak ie modyfikacyje ze wzglę

du na stosunki miejscowe za p otrzebne uważa. Przedm iot ten 
zastał Radę zupełnie nieprzygotowaną i dlatego w pierwszych 
przemówieniach objawiały się sprzeczne zdania, które o s ta 
tecznie pogodził p. Palch swym wnioskiem, aby regulamin 
proponowany przyjąć pod warunkiem że c. k. Namiestnictwo 
ograniczy targi w sąsiednich miejscowościach. —

Motywa do tego wniosku, k tóry s ta ł  się uchwałą były 
te , że Jasłu  należy się pewne uprzywilejowane stanowisko w 
odbywauiu targów na bydło, albowiem je s t  centralnym  punktem  
powiatu z siedzibą Starostw a, p rzez co wykonywanie nadzoru 
je s t  więcej ułatw ione, — że posiadać będzie jedną z większych 
stacyi kolei transw ersalnej a  więc znacznie ułatwiony trans 
port, —  że nakoniec, jako gmina większa i zamożniejsza, od 
wielu sąsiednich, lepiej może urządzić targowicę z po trzebną 
służbą policyjną i  w eterynarską, co według przybliżonego o- 
bliczenia kosztować może do k ilkunastu tysięcy Z łr. w. a. — 

Rada zatem  była zdania, że w ykładając tak  znaczny ka
pita ł na  wzorowe urządzenie targow isk, musi mieć pewność, 
że przez konkurencyję z sąsiedniem i miasteczkam i, nie po
niesie szkody, i w te j myśli na  projektowany regulam in Na
miestnictwa, z małemi zmianami co do odległości targowisk 
warunkowo się  zgodziła. —

N astępnie wybrała Rada redwidentów do oglądania by
d ła  rzeźnego, w osobach pp. Oczkiewicza i Kloczkowskiego, —  
oraz Stcegera i Knebla jako zastępców. Uchwalono wynająć 
dom na W róblowce celem pomieszczenia stacyi d la  stadniny 
rządowej. —

Dalej uchwalono zakaz sprzedaw ania wszelkich towarów 
w sieniach domów i korytarzach, oraz aby sklepy i kram y 
zaopatrzone były w napisy [szyldy] z nazwiskiem kupców. —  

W końcu nastąp iły  wybory do wielkiego W ydziału Ka
sy Oszczędności jasielskiej, do k tórego weszli jako  członko
wie: pp Palch, Sękiewicz, W iediger, Dr. Graczyński, Przyłę- 
cki Apol., Stoeger, Stefański, Brąglewicz, S teinhaus Józef, Za- 
charyasz, Prusak i Solecki. —  Po załatw ieniu kilku próśb 
o wsparcie, posiedzenie zam kuięto. —

H asa oszczędności w Jaśle .
Posiedzenie Wielkiego W ydziału Kasy Oszczędności, m ia

ło  miejsce dnia 8 m arca br. na  którem  powzięto następujące 
uchw ały:

1. Na wniosek Dyr. p . Palcha postanowiono odroczyć wpro
wadzenie w życie proponowanego Towarzystwa zaliczko
wego na czas nieoznaczony. —

2. N a  wniosek p. Przyłęckiego uchwalono sprzedać 6°/0 li
sty zastawne B anku hip. stanowiące część funduszu re
zerwowego, z powodu pomyślnego kursu takowych i za 
nie kupić: listy  zast. Tow. kred. zinms.. B anku kraj. i 
obligacyje indemnizacyjne, —  do k tórej to czynności u- 
poważniono Dyrekcyję.

3. Przyjęto do wiadomości zamknięcie rachunków i wybrano 
komisyję do spraw dzenia takowych z pp. Steinhausa1 
Przyłęckiego i Stcegera. —

4. relacyję komisyi rewizjnej ze sprawozdania zamknięcia 
rachunków za rok 1882 przyjęto do wiadomości i uchwa
lono udzielić Dyrekcyi absolutoryum . —

5. Zatwierdzono prelim inarz na r. 1884. —
6. Uchwalono wydzielić z czystego zysku dalszą kw otę 500 

Złr. a. w. d la  Kasy zaliczkowej. —



7. Postanowiono utworzyć fundusz em erytalny dla urzędni
ków Kasy oszczędności i wezwano p. Dyr. Palcha do 
przedłożenia projektu sta tu tu  na przyszłera posiedzeniu. —

8. Uchwalono z czystego zysku rem uneracyi dla Dyrektora 
p. Palcha 500 Z łr., —  dla kasyera i kontrolora -po 100 Złr.

9. Uchwalono wyrazić Dyrektorowi podziękowanie przez po
wstanie z miejsc, za wzorowe i korzystne prowadzenie 
Kasy oszczędności. —

10. W  końcu postanowiono wybudować dom na pomieszczenie 
Kasy oszczędności, i upoważniono Dyrekcyję, aby poczy
n iła  s taran ia  w celu urzeczywistnienia tego projektu, a 
mianowicie co do zakupna placu o ile możności w rynku. 
N a ten  cel uchwalono z funduszu rezerwowego kredyt
w sumie 3000 Złr. w. a. —
Z zamknięcia rachunków Kasy oszczędności z dniem 31 

g rudnia 1883 r. uskutecznionego wyjmujemy kilka cyfr dla 
zaznojomienia czytelników z rozwojem tej in sty tu cy i: —

Roczny obró t gotowizny był 1,135.824 Z łr. 24 cl., — 
fundusz rezerwowy razem  z czystym  zyskiem wynosi obecnie 
17.752 Złr. 04 ct. a. w.

W bilansie zysków i s tra t,  zasługują na  uwagę bardzo 
m ałe wydatki na pensyje i ■ aro ineracyje sług  i  urzędników
w kwocie 1944 złr. 68 ct., w czem mieści się już  roczna re -
m uneracyja D yrektora p. Palcha w kwocie 500 z łr . a. w., 
k tóry oprócz tego żadnej pensyl nie pobiera, oraz bardzo 
droWia kwota wydatków kancelaryjnych (177 złr. 99 ct. p rze
kaz 16 złr. 54 ct.) co przy instytucyi obracającej już milio
nami, je s t  ze wszech m iar godne pochwały. Zasługa w tem 
Dyr. p. Palcha, k tó ry  od pow stania kasy nią k ieruje z praw
dziwą bezinteresownością, bo naw et przyznanej m u skromnej 
rem uneracyi nie zawsze chce przyjąć, a zniewolony do tego, 
przeznacza ją  zazwyczaj na  cele ogólne, jak  wyekwipowanie 
straży  ogniowej miejskiej, sprawienie przyrządów i  t. p. W y
raz  uznania, jak i otrzym ał od W ielkiego W ydziału, nie był 
zatem  zwykłą uprzejmością, lecz stwierdzeniem istotnej zasługi-

C ią g  d a lszy  K o re sp o n d e n c y i z  K ro sn a .

Zatwierdzono uchw ałę Rady gminnej w Swieżowie pol
skiej, w przedmiocie zamienienia 12 morgów pastw iska gmin
nego na  pole orne. —

Zatwierdzono uchwałę Rady gminuej w Iwoniczu, mocą 
której postanowiono z funduszów kasy pożyczkowej gminnej, 
użyć kwotę 400 z łr. na cel odmalowauia kościoła parafialnego. — 

Zawiadomiono gminę Korczynę, o wylosowaniu obligacyi 
gminnej na 7900 złr. opiewającej, zarazem  wezwano tę  gm i
nę, by się natychm iast p o sta ra ła  o dewiukulacyę tej obligacyi 
i  zakupienie innej, z powodu iż oprocentowanie się je j ustaje 
z końcem października 1883; a  ponieważ gmina ta  dotąd w 
tej spraw ie nie poczyniła potrzebnych kroków, przeto  po
nownie wydano polecenie do Naczelnika tej gminy, czyniąc 
go zarazem  odpowiedzialnym za ubytek w procentach. —

N ie uwzględniono prośby gminy Komborni, względem 
pozwolenia n a  lokacyę kapitałów  prywatnych w funduszu kasy 
pożyczkowej gminnej z powodu, iż to  się sprzeciwia s ta tu 
towi kasy. —

Udzielono pozwolenia gminie Chorkówce, na użycie kwoty 
100 złr. a. w. z funduszów kasy pożyczkowej gminnej, na ce
le  o p ła t szkolnych. —

Przeprowadzono obliczenie funduszów gminnych w gmi
nie Dukli, i przekonano się o w ielkim nieładzie w prowadzeniu 
książkowości i zawiadowstwie tem i funduszami, w skutku  czego 
wydano orzeczenie, by w term inie dni 30. ład  zaprowadzono, 
zagrażając po bezskutecznym  upływie term inu, wydelegowa
niem komisyi na koszt gminy. —

Wydano okólnik do gmin względem ścisłego przestrze
gania statutów  kas pożyczkowych, mianowicie co do regular
nego ściągania przypadających r a t  i zaskarżania zalegających 
dłużników.

Pozwolono na zm ianę statutów  kas pożyczkowych gmin
nych w Mszanie, Iskrzyni i Kobylanach.

Zezwolono na założenie kasy  pożyczkowej gminnej w 
Sulistrowy, i zatwierdzono odnośny sta tu t.

Z powodu wniesionych próśb lub  skarg  przeciw  Naczel
nikom gmin, przeprowadzo o szczegółowe obliczenie funduszów 
e. 'm iaistracyi gminy lub kasy pożyczkowej gminnej w gm inach 
Cergowy, Lubatowy, Szczepańcowy, Tylawie, Żeglcach, Suli
strowy i  W ietrznie, w toku zaś je s t  lu stracya fundacyi i za
kładów ubogich, tudzież obliczenie funduszów adm inistracyi i 
zakładów gm iny Korczyny.

W ydano polecenie do gmin, względem uregulowania p ra
wa używania lasów i  pastw isk gminnych, tudzież ustanow ienia 
o p ła t od tego używania.

Ponieważ n iektóre gminy przekonawszy się o błogich 
skutkach należytego zawiadowstwa funduszam i kas pożyczko
wych gminnych, wniosły prośby o przeprowadzenie obliczenia 
tych kas, W ydział powiatowy delegował urzędnika swego do 
przeprow adzenia tego rodzaju czynności, zwłaszcza że gminy 
chętnie w takich razach ponoszą wynikłe z tego ty tu łu  kosz
ta.

V. Różne inne sprawy.
Zamianowano Delegatów, k tórych je s t  zadaniem  rozpo

wszechniać dziełka wydawnictwa „M acierzy polskiej" we Lwo
wie. —

W ydano okólnik do gmin z wezwaniem ogłoszenia, iż 
W ydział w obec częstokroć wygórowanych cen soli, pragnie 
dostawę soli dla gmin tutejszego powiatu oddać przedsiębiorcy, 
gdy jednakowoż mimo tego ogłoszenia n ik t się nie zgłosił do 
zawarcia ugody, w tej m ierze zawiadomiono Spółkę rolniczą 
w Sanoku, iż W ydział gotów z n ią  układ zawrzeć, pod warun
kiem , iż jed n ę  topkę soli w porze zimowej po l l '/ 2 ct. w. 
sprzedawać będzie. Z Spółką tą  wszakże nie zaw arto jeszcze 
ugody, gdyż według nadeszłego zawiadomienia, u k ład  zawrzeć 
się m ający czyni zawisłym, od porozumienia się co do ce
ny przewozu soli ze S tebnika do Zagórza przez kolej że

lazną.
W ydano okólnik do gmin z pouczeniem o korzyściach, 

wypływających z zak ładania ksiąg gruntowych i konieczności 
wpisywania do nich wszelkich zm ian; okólnik ten  udzielono 
w odpisie urzędom parafialnym, w celu wywierania skuteczne
go wpływu na włościan.

W niesiono petycyę do K oła polskiego w W iedniu, by 
zarząd kolei transw ersalnej i połączonych z nią innych kolei 
krajowych adm inistrowanych przez Rząd, m iał swą siedzibę 
w kraju , a  językiem urzędowym był język polski.

W ydano okólnik do gmin z ostrzeżeniem, przeciw ubez
pieczaniu mienia w zagranicznych towarzystwach aseku ra
cyjnych.
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Przyjęto w eterynarza powiatowego.
Wniesiono przedstawienie do c. k. Namiestnictwa o po

mnożenie w powiecie posterunków c. k. żandarm eryi, z po
wodu budowy kolei transw ersalnej, jednakowoż bez pomyślne
go skutku.

Dokonano z pomyślnym skutkiem  subskrypcyę na po
życzkę krajową, w skutku czego W ydział krajowy wyraził 
wdzięczne uznanie Wydziałowi powiatowemu.

Z powodu niesumiennego i nader niskiego szacowania 
gruntów pod budowę kolei transw ersalnej, wniesiono przed
stawienia do c. k. Sądu w Krośnie, W ydziału krajowego i 
Namiestnictwa, a  w skutku wniesionych rekursów pokrzywdzo
nych stron, nowe oszacowanie zarządzone zostało.

Wydelegowano kom isję  w porozumieniu z Radą gminną 
m iasta Krosna, w przedm iocie utworzenia niższej szkoły ro l
niczej w mieście Krośnie.

Wydano okólnik do gmin o u tworzeniu B anku krajowego.
Nie zatw ierdzono uchwały Rady gminnej w Rogach, w 

przedmiocie wymurowania nowej szkoły kosztem  3000 złr. 
z powodu, iż mieszkańcy tej gminy obdłużeni, nie są  w stanie 
tak  kosztownej budować szkoły.

Wydano okólnik do gmin, przypom inający zakaz używa
nia  pokątnych pisarzy.

Wydelegowano na uroczystość 200letniej rocznicy o- 
swobodzenia W iednia przez kró la  polskiego Ja n a  III. Sobies
kiego w Krakowie trzech Delegatów, niemniej wzięto udział 
na uroczystości z tego ty tu łu  w mieście K rośnie urządzonej-

Udzielono na pogorzelców w Dąbrowy kwotę 25 złr.
Wniesiono prośbę do W ydziału krajowego o poczynienie 

odpowindnich kroków, aby władze podatkowe sprawiedliwie 
repartow ały podatki gruntowe, wcześnie na takow e sporzą
dzały tabele, uregulowały procenta zwłoki, tudzież należyto- 
ść egzekucyjną, od nieuiszczonych zaległości.

W ydano k ilka okólników w sprawach szupasowych, 
sprawdzano kw artalne rachunki stacyi szupasowych i takowe 
przedkładano Wydziałowi krajowemu.

W ydział powiatowy w skutku  uchwały z dnia 19 Gru
dnia 1883. p rzesłał W mu Edmundowi Romerowi, byłemu 
kierownikowi c. k. S tarostw a z powodu przesiedlenia się na 
inną posadę, wdzięczne uznanie i podziękowanie za życzliwe 
i skuteczne, popieranie czynności W ydziału powiatowego i 
życzliwe w in teresie  powiatu sprawowanie funkcyi powierzo
nego mu urzędu.

W ogólności załatwiono w ciągu roku 1883 spraw  1743.

K ronika m iejscowa i zam iejscow a.

F ilię  T o w a rz y s tw a  R yb a ck ie go  usiłowało kilku obywateli 
zawiązać w Jaśle, rok temu przeszło. Zdawało się, że Towarzystwo takie 
zainteresuje ogół obywatelstwa i uzyska poparcie. N a początek zarybiono 
nawet Wisłobę, lecz na tem się wszystko skończyło. Starosta tutejszy i 
jeden z profesorów gimnazyjalnych rozpisali następnie dwukrotnie zapro
szenia po całej okolicy, wykazując potrzebę wskrzeszenia filii towarzystwa 
rybackiego i korzyści, jakie właściciele obszarów i pojedyńcze gminy z 
racyjonalnego rybołówstwa odniosą. Sądzono, że na takie zaproszenie 
zbiegnie się cały powiat, lecz jakież było rozczarowanie, gdy na posie
dzenie przybyło tylko trzy osoby t. j. dwóch autorów odezwy i trzeci 
profesor gimnazyalny! —

W  obec takiego zapoznania własnych interesów, nie można się spo
dziewać rozwoju gospodarstwa rybnego w naszym powiecie. Aby jednak 
uratować od zupełnej zagłady, choć tę ręsztę ryb, w naszych rzekach 
istniejących, wydał pan Starosta w tych dniach okólnik do wszystkich 
zwierzchości gminnych i przełożonych obszarów dworskich nad rzekami: 
Ropy, W isłoki, Jasiołki i W isłoka w powiecie Jasielskim położonych. 
Przypomina w nim ustawę krajową o ochronie rybołówstwa, kary za 
przekroczenia takowej, oraz poucza o sposobach i czasie wolnego łowienia 
ryb. Do okólnika dołączono tabelkę wyjaśniającą, których gatunków ryb, 
iw  jakim czasie łowić nie wolno i jakie narzędzia, oraz sposoby łowie
nia są zakazane —

W  interesie rybactwa krajowego, życzymy, aby przepisy tej ustawy 
w praktyce znalazły zastosowanie, a  nie istniały tylko na papierze, jak  
wiele innych ustaw krajowych.

S to w a rz y s ze n ie  c ze rw one go  k rzy ża  w  Jaśle  urządziło 
na  swe celo loteryę fantową, łącznie z  przedstawieniem teatralnem . —

Z  m iasta  otrzymaliśmy k ilka cennych uwag, co do stroju wło
ścian jasielskich, o czem w poprzednim numerze była wzmianka. W ło
ścianin jasielski nie ma właściwego stroju, ja k  włościanie innych okolic, 
gdyż od dawna jedynym jego strojem była płótnianka lub kożuch. Pocho
dziło to zapewne ztąd, że w okolicy Jasła , o ile wiemy, nie wyrabiano 
sukna, lecz tylko płótno, z  którego na lato robiono przyodziewę, a  w 
zimie zadawalniano się zakupionym n a  targu kożuchem. Obecnie płótnian
ka już nie wystarcza. Zmieniły się z czasem warunki klimatyczne, ludność 
powoli degeneruje się, traci dawną siłę żywotną i ztąd to pochodzi, że 
włościanin uczuł potrzebę sukna, jako materyjału cieplejszego do okry
cia. Usłużni handlarze tandety spostrzegli tę  potrzebę, i  towarem swym 
zaopatrują naszych włościan, którzy wszyscy wyglądają, ja k  urlopnicy, 
lub żebracy. Tandeta owa, je s t nawet stosunkowo bardzo drogą, a pom i
nąwszy to, że je s t nieestetyczną, możo nawet sprowadzić niejedną chorobę 
zakaźuą. W  tutejszym szpitalu był uawet tego rodzaju wypadek, że wło
ścianin z zakupionego na tandecie ubrania nabawił się świerzbu, który 
całą skórę na ciele zamienił w jedną obrzydliwą ranę. Nie pomoże tu  n ic  
ściślejsze dozorowanie tandeciarzy, choćby nawet przeszkadzanie im w 
handlu starzyzną, nie pomogą słowa, lecz trzeba się wziąć praktycznie 
do rzyczy, aby złe usunąć. —

Ponieważ włościauin nasz nie ma ozdobniejszego stroju, jak  pro
stą płótniankę, — trzeba mu takowy poddać, a  w tym celu najwłaściw- 
szem będzie, jeżeli tutejsze Towarzystwo rolnicze okręgowe, które zamie
rza  w lecie urządzić wystawę rolniczą, postara się o urządzenie bodaj 
skromnej wystawy etnograficznej z kilkunastu powiatów Galicyi zachodniej. 
W ystawa taka, połączona z wykładem o strojach włościan w innych oko
licach, oświeci lud i zachęci do naśladownictwa. —

N a tem jednak nie koniec, — trzeba jeszcze ludowi dać sposob
ność nabycia odpowiedniego odzienia. — Dlatego też tu t. Rada powia
towa — kółko rolnicze i w ogóle ludzie dobrej woli, powinni zająć się 
bądź to sprowadzeniem odpowiednich materyałów sukiennych i ułatwie
niem sprzedaży, bądź też założeniem sklepu z gotowemi ubraniami, tak, 
żeby włościanin zachęcony słowem, mógł swe życzenia odrazu zaspokoić. 
Koszt nie byłby wielki, a  może znalazłby się wkrótce przedsiębiorca, 
któryby na  własne ryzyko handel ten prowadził. Potrzeba więc tylko 
zachęty, impulsu i z początku trochę grosza, a  życzenia nasze co do 
stroju włościan mogą się spełnić.

C aveant c o n su le s l  Od dawna cały kraj domaga się usunięcia 

niemczyzny n a  kolejach żelaznych galicyjskich. — Mimo to, mamy pełno 
nieproszonych kulturtr&gerów. — Kto ciekawy, niech zajrzy tylko do J a 
sła i przysłucha się jakim  językiem mówią liczni inżynierowie budującej 
się kolei transwersalnej. — W szystko to są  Słowianie, galicyjscy lub
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czescy, chrzczeni lub niecbrzezeni, — którzy gdy potrzeba, mówią, wszy- 
stkiemi językami słowiańskiemi . . .  a  każdym po niemiecku. —

Niektórzy z nich autoryzują już swe dyplomy inżynierskie, a  na 
zapytanie c. k. Namiestnictwa czy znają język polski, odpowiadają, że 
znają „ c z e s k i"  i  dlatego łatwo po polsku się nauczą a  nawet już  dziś 
potrafią, jak  są  w dobrym humorze powiedzieć, aby mi dano „ s z k l a n k a  
p i w o,“ z których to postępów w mowie polskiej cieszymy się niezmiernie 
i ja k  potrzeba wystawiamy świadectwa, że p . N . N. w łada w istocie ję 
zykiem polskim. —

Wspominamy o tem dlatego, bo już się zaczęły gonitwy i zabiegi 
ze strony tych panów, o uzyskanie stałych posad przy kolei transwersalnej, 
Do reprezentantów naszych należy zapobiedz temu, aby się nie spraw
dziły słowa Jana  Kochanowskiego, przed 300 laty napisane z powodu 
przysłowia „mądry Polak po szkodzie" — w tym oto dwuwierszu:

Nowe przysłowie Polak sobie kupi,
Że i przed szkodą i po szkodzie głupi. —

Exce sa  stu de n ck ie  przez wybijanie szyb kilku profesorom, po
wtórzyły się poraź trzeci, w  krótkim przeciągu czasu. Tym razem skoń« 
czyły się jednak bardzo smutnie dla napastników, z których jeden przy- 
chwytany niemal n a  gorącym uczynku, przez policyję i żandarmeryję 
odstawiony został do Sądu, gdzie obecnie z drugim współwinnym odsia
duje karę  8  dniowego aresztu za złośliwe uszkodzenie cudzej własności. 
Dziwić się trzeba lekkomyślności tych młodzieńców, którzy za parę  mie
sięcy przystąpić mieli do matury, a  przez własną winę zwichnęli sobie 
przyszłość I W ięcej jednak dziwić się należy tym, którzy nie znając ca
łego przebiegu tej smutnej sprawy, biorąc w nierozważną obronę, demo
ralizują resztę młodzieży. Nie był to już  figiel, pustota studencka, lecz 
brutalna prcsyja, świadcząca o zakorzenionej złośliwości i  zepsuciu mo- 
ralnem. Napastnicy bowiem drągami wybijali szyby i wyłamywali okna 
z ramami, co każdy przyzna, że  przechodzi wszelkie granice żartu, zwła
szcza jeżeli się to dzieje raz po razu, trzykrotnie. Nie chcemy wchodzić 
w to, czy do tej dzikiej napaści była jaka  uzasadniona przyczyna, bo je 
steśmy zdania, że postępowanie profesora w szkole, nie może podlegać 
publicznej krytyce, a tem mniej uprawniać młodzież, do wymiaru sobie 
wrzekomej sprawiedliwości. Dodać w końcu musimy, że po przyareszto- 
waniu winowajcy przez żandarmeryę, Dyrekcyja gimnazyjalna nie mogła 
już zapobiedz ukaraniu w drodze sądowej, jakkolwiek wolałaby, iżby 
przykre to zdarzenie załatwione zostało w murach szkolnych.

W  Te atrze  pod Dyrekcyą Baczyńskiego wystawiono w osta
tnich tygodniach „Kościuszkę pod Racławicami* Anczyca i  Trzeci Maja" 
I  J .  Kraszewskiego. Sztuki te wywarły silne wrażenie n a  widzach, przy 
względnie dobrej wystawie i grze aktorów.

S e  non  e ve ro  . . .  W  pierwszych dniach b. m. dokonane u-
zupełniające wybory członków Wydziału stowarzyszenia zaliczkowego 
gospodarzy wiejskich b. Zakładu kredyt, włościańskiego, dla powiatu 
jasielskiego. N a 43 cenzorów zatwierdzonych i mianowanych przez Radó 
zawiadowczą Zakładu a  właściwie przez b. dyrekcyję, z  których wszyscy 
już  oddawna przestali być cenzorami (gdy wyborów tychże co dwa lata 
przepisanych nie ponawiano,) stawiło się do wyboru 8miu „muża“ oko
licznego i po skonstatowaniu, że p . naczelnik wstrzymuje się tym razem 
od stawiania kandydatów, wybrało za wskazówkę jego pomocnika, dwóch 
wydziałowych, którym się nie śniło o tak zaszczytnym wyborze. Zwykła 
tedy komedyjka wyborcza b. Zakładu znalazła i obecnie zastósowanie.

Ponieważ w niedalekiej przyszłości, bo w dniu 26 b. m. mają się 
stanowczo rozstrzygnąć losy b Banku włościańskiego a  względnie jego 
wierzycieli i dłużników, przeto nowy ten W ydział przystąpił na dniu 12
b. m, do wyboru z pomiędzy siebie naprzód uproszonego przez p na
czelnika delegata na walne zgromadzenie, mającego reprezentować tamże 
wszystkich dłużników Banku z powiatów: jasielskiego, krośnieńskiego i 
gorlickiego. W  obec ta k  zawikłanej sytuacyi, jaką  przedstawia sprawa
b. Banku włościańskiego, w obec grozy, jaka  wisi nad tysiącem włościan 
galicyjskich, zadanie delegata takiego, mającego do rozporządzania 6  lub 
7 głosów jest wielkiej doniosłości, należało się przeto obliczyć należy
cie nie tylko z wiadomościami, ale ze znajomością stosunków. Tymczasem 
sprawa tak wielkiej wagi zakończoną została znowu odgraniem drugiej 
komedyjki, n a  podstawie której wypłynął jako  delegat na walne zgroma
dzenie p , Józef Balon. Jakkolwiek znaną nam jest dosyć nieuzasadniona 
maksyma: „in magnis voluisse sa tes t"  to jednak w tym wypadku, w sp ra 
wie tak ważnej, tak żywo interesującej cały k raj s a m e  d o b r e  c h ę c i  
nie wystarczą, a  trudno przypuszczać, aby filozofia m iała coś wspólnego 
z konkursem lub likwidacyą, i aby się wzajemnie pojmowały.

N o w a  R eform a  skonstatowała, że na ogólne zgromadzenie T o
warzystwa rolniczego w Krakowie, k tóre  się odbyło w zeszłym tygodniu, 
powiaty mielecki i  j a s i e l s k i  nie wysłały swych delegatów, mimo że 
na  takowe przybili reprezentanci ze wszystkich powiatów Galicyi zacho
dniej a  nawet delegat z  księstwa Poznańskiego poseł Chłapowski.

D o  T o w a rz y s tw a  o św ia ty  ludow ej w  Ja śle  jako nowi 

członkowie przystąpili: pp. Stockerowa i Michał Drążyk z  roczną wkład- 
po 2 złr., zaś pp . Teodor Czuleński, Edmund Storch i Jan  Szymański 
z wkładką roczną po 1 złr.

Iiorespondencye przesyłać prosimy pod ad resem : Redakcya „Nowin Jasielskich" w Jaśle  ulica Biecka dom W . Prusaka.

O G Ł O S Z E N I A .

Tymotka ładna BBRMER
jest do sprzedania we dworze w Przybówoe.

 _________________________ '  o tw orzy ł w Jas ie  w  samym rynku

Bilard starszaj k@ctstrakofB, Skład) książek
w zupełnie dobrym stanie jest do sprzedania * p r z y b o r ó w  do p is a n ia .

io Kasynie Jasielskim. Wiadomość na miejscu. sprzedaje takowe po cenie umiarkowanej
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T O M A S Z  S O L E C K I ,
Zegarmistrz -w Jaśle

p r z y j  m u le  w s z e lk i©  r o p e r a c y e  z © g a r® w  i z e g a r k ś w  
p o u i n i a r b o w a n e j  c e n i e

ręcząc za rzetelną robotę.

Poleca też obfity w ybór zegarów , zegarków , łańcuszków  i kluczyków do ze
garków , które także za obopólnem porozumieniem się i na w y p ła t ratami od

stępuje po przystępnej cenie.

handel towarów korzennych i wiktuałów
przy rynku w Jasio

peteee Szanownej P. T. PuMEczoesoi zawsze śwież© towary 

umiarkowanej cenie.

P O L A K
zaopatrzył swój

S K Ł A D  N A S I O N
sw  n ajśw ię tsze  n as io n a  ja rzy n o w e  i ogrodowe
| jako t o : Buraki pastewne olbrzymie i ćwikłowe, kapusty i 
| sałaty , ogórki, rzodkiewki, p ie truszk i, m archw i, kalarepy i 
I t. p. T raw y i konicze. N asiona i cebulki na kwiaty wazoni

kowe i ogrodowe. —  K anar i  inne nasionka na karm g dla 
[ —  ptaków. —
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S. RAPPAPORT
z e g a r m i s t r z  w  J a ś l e  

sprowadza i sprzedaje 
nowo wynaleziony instrument

„ A B I S T O N "
grający różnorodne kawałki, tylko za zmianą 

nuty wyciętej na okrągłej tekturze.
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Drukiem L. D. Stoegera w Jaśle, 1884 r.


